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Zwycięstwo idei Targów  Północnych
Jeszcze przed kilku laty posiadaliśmy tylko dwa 

manometry, charakteryzujące natężenie naszego ży­
cia gospodarczego —  Targi Poznańskie i Lwowskie. 
Następnie jednak coraz częściej spotykaliśmy się z  
wystawami w Katowicach, Grudziądzu, a wreszcie 
z Targami Północnemi i Wołyńskiemi. Targi na Zie­
miach Wschodnich wyrobiły sobie ostatnio zasłużo­
ną reputację i posiadają charakter regjonalny. Od- 
zwierciadlają w swych pawilonach równomiernie roz­
wój przemysłu, handlu, rolnictwa i rzemiosła. Udział 
rzemiosła w. tegorocznych Targach Północnych jest 
bardzo wybitny. Szczególnie interesująco zostały  
skompletowane wyroby, nadające się do eksportu, 
które umieszczono w specjalnym pawilonie. Świadczy 
to o stałym wysiłku Wileńskiej Izby Rzemieślniczej 
z  Prezydentem Szumańskim i Dyr. Młynarczykiem  
na czele, dążących do pozyskania dla rękodzieła 
kresowego nowych rynków zbytu. Praca ta daje obec­
nie już pozytywne wyniki, a bliskość rynków zagra­
nicznych daje rękojmię iż rzemiosło wileńskie w y­
zyska swoje położenie geograficzne i taniość surow­
ców dla zwiększenia obrotów handlowych z zagra­
nicą. W e  wszystkich tych 'Wysiłkach poszczegól­
nych branż rzemieślniczych widać rękę kierowniczą 
Izby Rzemieślniczej, która choć nie m ając ustawo­

wych uprawnień, dąży konsekwentnie do rozsze­
rzenia swej działalności na terenie gospodarczym. 
Dlatego też należy stwierdzić, iż otwarcie Targów  
Północnych i Zjazd Rzemiosła Wileńskiego spotkał 
się z niezwykłem izainteresowaniem przedlstawic?eli 
rzemiosła niemal z całej Polski, którzy przybyli gre- 
mjalnie, aby podkreślić znaczenie pracy, zapoczątko­
wanej przez rzemiosło na Ziemiach Wschodnich.

Również należy stwierdzić powagę i poziom Z jaz­
du, który obradował w ciągu dwóch dni nad wszyst­
kiem! aktualnemi zagadnieniami życia rzemieślnicze­
go. Z jazd  ten, niezwykle starannie przygotowany, 
wykazał bardzo znaczny udział rzemieślników  
szczególnie w pracach komisyjnych, które na zw y­
kłych zjazdach nie wywołują tak licznego zaintere­
sowania. Poziom Zjazdu i ogrom poruszonych zagad­
nień, są najlepszym dowodem, że obok pobudzenia 
życia gospodarczego, praca Izby Rzemieślniczej w  
W ilnie dała impuls do rozważenia wielu zagadnień 
w. organizacjach rzemieślniczych i to jest jej wybitną 
zasługą. Dlatego też organizatorom W ystaw y i Z ja ­
zdu —  Prezydentowi Szumańskiemu i Dyr. M łynar­
czykowi należy się zasłużone uznanie.

M. Grzybowski
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Przebieg I-go Zjazdu Rzemieślniczego 
woj. Wileńskiego w  Wilnie

Wystawa Rzemieślnicza i Zjazd zgromadziły oko­
ło 500 rzemieślników z całego województwa, którzy 
po uroczystem nabożeństwie w kościele Św. Ducha 
i po wysłuchaniu wzniosłego kazania ks. Markow­
skiego, udali się w karnym ordynku na grób Niezna­
nego Żołnierza i złożyli Mu hołd.

Potem udano się w  pochodzie do Małej Sali M iej­
skiej, gdzie nastąpiło otwarcie Zjazdu pod przewod­
nictwem senatora Wiechowicza.

Zjaizd powitał w  imieniu rządu p. W icewojewoda  
Marjan Jankowski, który w obszernem przemówieniu 
podkreślił znaczenie rzemiosła w nowoczesinem ży ­
ciu ekonomicznem kraju. Następnie wygłosili prze­
mówienia powitalne: sen. Wiechowicz, poseł Idzi­
kowski, inż. E. Namysł, prezes Mencel, poseł dyr. 
Ptasiński, Axentowicz, przedstawiciele kupiectwa, rze­
mieślników żydów, oraz szeregu organizacyj gospo­
darczych.

Na Zjeździe wygłoszono następujące referaty:

Rzemiosło’ w  świetle nowego ustawodawstwa —  dyr. 
M. Grzybowski, kredyty, roboty i dostawy rzemie­
ślnicze —  dyr. Ptasiński; zagadnienia nielegalnego 
stanu w rzemiośle —  dyr. Axentow icz; wykształcenia 
zawodowego —  S. W olski; zagadnienia podatkowe —  
prez. E. Namysł; aktywizacja produkcji —  dyr. M ły­
narczyk.

Następnie, po krótkiej przerwie, rozpoczęły 
•siię prace Kom isyj: podatkowej i świadczeń so­
cjalnych —  przewodniczący E. Namysł; Zbytu pro­
dukcji rzemieślniczej —  pos. Ptasiński; zagadnienia 
Stanu nielegalnego w rzemiośle —  przewodniczący 
dyr. A xentow icz; (wykształcenia ' zawodowego —  
prezes A. Mencel.

Po wysłuchaniu sprawozdania przewodniczących 
komisyj, przyjęto cały  szereg rezolocyj i zamknięto 
Zjazd, który stanowi istotnie piękną i pożyteczną 
kartę w pracy organizacyjnej rzemiosła wileńskiego.

Targi Wołyńskie i Zjazd Rzemiosła w  Równem
Targi Wołyńskie, mieszczące się w kilkunastu bu­

dynkach, rozrzuconych w pięknym parku ks. Lubo­
mirskich, wykazały raz jeszcze, iż inicjatywa twór­
cza może pobudzić życie gospodarcze do szybszego 
pulsowania i że Ziemie Wschodnie pracują intensyw­
nie nad zwiększeniem obrotów towarowych nietylko 
między wsią a miastem, ale i między poszezególnemi 
województwami. Dlatego też podkreślamy z uzna­
niem duży udział przemysłu przetwórczego w Tar­
gach Wołyńskich. Należy jednak przyznać, że rze­
miosło wystąpiło na Targach jeszcze zbyt skromnie. 
Natomiast niezwykle poważnie wypadł Zjazd R ze­

mieślniczy, na którym przedstawiono szczegółowo 
plony intensywnej pracy Izby Rzemieślniczej z p o ­
słem K. Reussem  i dyr. Rettingerem  na czele. Dzięki 
inicjatywie Izby, powstał Bank Rzemieślniczy, ułat­
wiono kilku icechom rzeźniczym wydzierżawienie 
rzeźni oraz ujęcie w swoje ręce handlu skórami i o d ­
padkami, a  rzemiosłu szewskiemu umożliwiono u- 
tworzenie spółdzielni surowcowej. Dlatego też można 
z  całą stanowczością stwierdzić, iż organizacja go­
spodarcza rzemiosła na W ołyniu posuwa się naprzód 
i może się pochlubić poważnym dorobkiem.

DOROBEK ZJAZD U  RZEMIEŚLNICZEGO

Zjazd rzemiosła W ołyńskiego odbył się w dniu 27 
sierpnia r. b. w sali Sejmiku powiatowego w Równem.

Zjazd zaszczycił swą obecnością w oj. Józewski, w  
obradach wzięli udział: Starosta Kański, Nacz. Wydz. 
Przemysłowego, p. Nowacki, sen. Masłów, pos. Bura 
i Teleżyński, Dyr. Dep. Min. P. i H. Sokołowski, Nacz. 
W ydz. Handlu W ewnętrznego Sągajło, Prezydent 
Całuń i red. A. Zabęski.

Obrady zagaił Prezes Zw. Rzem. Chrzęść, p. F. Ha- 
łasiński. Zebranych powitał starosta Kański —  pod ­
kreślając znaczenie walki iz kryzysem i defetyzmem, 
prowadzonej obecnie na wszystkich odcinkach życia 
gospodarczego.

Następnie zabrał głos dyr. Sokołowski: powitał
ruch rzemieślniczy, podkreślając, że rozwój wielkiego 
przemysłu musi iść w parze z rzemiosłem; p. dyr. So­
kołowski zapewnił zebranych, że rząd otacza troskli­
wą opieką rzemiosło i specjalną uwagę poświęca z ja ­
zdowi rzemiosła kresowego.

Po przemówieniach powitalnych, wygłoszono sze­

reg referatów w sprawach sytuacji rzemiosła i znacze­
nia spółdzielczości. Pan Prezydent K. Reuss w  swem 
przemówieniu podkreślił, iż organizuje się spółdziel­
nie szewskie, rzeźnicko-wędliniarskie oraz czynione są 
■starania, aby władze wojskowe oddawały roboty bu­
dowlane rzemieślnikom. Również obszernie oświet­
lono działalność Banku dla Rzemiosła w  Łucku.

Skolei Dyr. Izby M. Rettinger zdał sprawozdanie 
z prac Izby, podkreślił, iż rezolucje zeszłorocznego 
rzemieślniczego Zjazdu zostały wykonane, oraz że 
władze interesują się potrzebami rzemiosła. Następ­
nie przemawiał Nacz. p. Nowacki, wyjaśniając spra­
wę zwalczania nielegalnej konkurencji.

W  trakcie Zjazdu przybył p. W ojewoda, którego ze­
brani powitali b. serdecznie.

Następnie wysłano depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsudskie­
go i Min. Przemysłu i Handlu.

Po wysłuchaniu jeszcze kilku referatów i obszernej 
dyskusji, przyjęto szereg rezolucyj.
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O właściwą interpretację ustawy o zatrudnianiu 
młodocianych

W  „Ekspressie Porannym" z dn. 20 sierpnia 1933 r. 
w  artykule p. t, „Dochód z pociągła“  autor tego arty­
kułu przedstawia rzemiosło w  fałszywej sytuacji, p o ­
sądzając je o  łamanie ustaw".

Faktem jest, że art. 7a ustawy z dnia 7 listopada 
1931 r. zabrania bezpłatnego zatrudniania młodocia­
nych, zabrania również przyjmowania przez praco­
dawcę wynagrodzenia za naukę młodocianych. G dy­
by postanowienia art. 7a sprowadzały się do jednego 
ustępu, wyżej zacytowanego, a fakty przytoczone w 
„Ekspressie Porannym" były prawdziwe, t. zn. fak­
tycznie istniejące, sprawdzone i zebrane metodą sta­
tystyczną, o innych danych mowy być nie może, gdyż 
chodzić tu musi o  dane, oparte na faktach, zaszłych 
w olbrzymiej masie 450 tys. warsztatów rzemieślni­
czych, w  różnych zawodach i w  różnych miejscowo­
ściach, wówczas możnaby mówić \o łamaniu ustaw 
przez rzemiosło. Lecz w ust. 3 tegoż artykułu mówi 
się wyraźnie: „szczegółowe unormowanie postanowień 
porzednieh ustępów niniejszego artykułu oraz w y­
jątków od przepisów niniejszej ustawy w stosunku 
do terminatorów rzemieślniczych, zatrudnionych na 
podstawie pisemnej umowy o naukę określą łącznem  
rozporządzeniem zainteresowane Ministerstwa w w y­
konaniu art. 116 rozporządzenia Prezydenta R. P. z 
dnia 7 czerwca 1927 r. o prawie przemysłowem. Przy 
zestawieniu postanowień ustępów wzmiankowanych 
artykułu 7a trudno jest dojść do wniosku, do jakiego 
doszedł bez najmniejszej argumentacji prawnej, autor 
artykułu p. t. „Dochód z pocięgla". Ustęp 3 art. 7a 
w. sposób nie dwuznaczny, zupełnie wyraźny, zawie­
sił działanie postanowień ustępu 1 art. 7a ustawy z 
dnia 7 listopada 1931 r. w  odniesieniu do rzemiosła 
i artykuł ten inextenso zacznie obowiązywać rzem. 
dopiero po ukazaniu się rozporządzenia wykonawcze­
go, o  którym się mówi w ostatnim ustępie 7a. Inaczej 
być nie może.

Diametralnie sprzeczna z naszą interpretacją usta­
wy z dnia 7 listopada 1931 r. spowodowałaby w prak­
tyce, że ustawodawca część swej w ładzy przerzucił­
by na czynniki wykonawcze, które przy arbitralnem 
interpretowaniu ogólnych norm, których forma obo­
wiązywania uzależniona jest od rozporządzenia w y­
konawczego, które to czynniki wykonawcze, nie li­
cząc się z wymogami życia gospodarczego, a bardzo 
często ignorując jego naturalne prawa, rozwoju nara­
ziłyby je stale na hamowanie jego tempa.

OBOW IĄZKI TERM IN ATORA

Zdajemy sobie dokładnie spraw.ę, że w rozporzą­
dzeniu wykonawczem będą ustalone normy wyna­

grodzenia terminatorów, lecz zdajemy sobie również 
i z  tego sprawę, że w  tymże rozporządzeniu muszą 
znaleźć miejsce postanowienia, które będą mówić 
wyraźnie, że w  umowie o  naukę będzie można umieś­
cić przepis o  obowiązku terminatora płacenia praco­
dawcy za utrzymanie lub mieszkanie, bądź też za 
jedno i drugie. Nie wyobrażamy sobie powodów, dla 
których rozporządzenie wykonawcze miałoby zabro­

nić w umowie o nauką postanowienia o obowiązku 
terminatora zapłacenia pracodawcy za nauką.

Bardzo mile widzielibyśmy przepis w rozporzą­
dzeniu wykonawczem, ustalający maxima zapłaty za 
naukę.

CO M Ó W IĄ INSPEKTORZY PR A C Y ?
Na szczęście nie jesteśmy odosobnieni w  podobnej 

interpretacji ustawy z dnia 7 listopada 1931 r. Z na­
szym punktem widzenia zgadzają sią również niektó­
rzy Okrągowi Inspektorzy Pracy, a fakt ten zasłu­
guje na szczególniejszą uwagą ze wzglądu na sam 
przedmiot omawiany.

Okręgowy Inspektor Pracy w Kielcach pismem Nr, 
3933 z dnia 17 października 1932 r. uchylił decyzją  
Inspektora Pracy 25 obwodu w Sosnowcu i wyjaśnił 
temuż Inspektorowi, że ustąpu 1 i 2 art. 7a ustawy 
z dnia 7 listopada 1931 r. w przedmiocie pracy mło­
docianych i kobiet, nie mają zastosowania do termina­
torów rzemieślniczych, zatrudnionych na podstawie 
pisemnej umowy o nauką. Tego rodzaju wypadki 
nie są odosobnione, a  świadczą dobitnie o  dwuznacz­
ności przepisów art. 7a. i wymagają natychmiastowe­
go wydania rozporządzenia wykonawczego do 
wspomnianej ustawy, czego rzemiosło' domaga się 
praw.ie od dwóch lat, dla unormowania stosunków 
w rzemiośle, a przedewszystkiem dla sparaliżowania 
pretekstu Inspektorów Pracy do interwencji w posz­
czególnych wypadkach i bezpodstawnego karania 
majstrów, którzy sporządzili umowę o  naukę, odbie­
gającą wprawdzie od ogólnych norm ustawy, lecz 
zgadzającą się z duchem tejże ustawy.

PŁACE M Ł O D O C IA N Y C H
Co się tyczy płac młodocianych w rzemiośle i prze­

myśle, to mieliśmy już możność przedstawić te spra­
wy w „Rzem iośle" Nr. 27 i nie uważamy za stosow­
ne powracać do niej powtórnie. Nasz przeciwnik 
z pewnością zapoznał się z tym artykułem.

Na wołanie o pom oc ze strony Izb Rzemieślniczych 
wyrażone w artykule, wydrukowanym w „Ekspressie 
Porannym", spieszymy z odpowiedzią, że samorząd 
rzemieślniczy nie cofnie się przed żadnemi trudnoś­
ciami, które należy pokonać dla unormowania spraw 
terminatorskich w rzemiośle, uczyni to własnemi si­
łami i przy własnych środkach, pod warunkiem jed­
nakże wyeliminowania inspekcji pracy, która ze 
Względu na ilość przedsiębiorstw, efektywnej kon­
troli nie jest w  możności przeprowadzić i nie prze­
prowadzi,

Pożądana jest dyskusja w prasie na temat kształ­
cenia zawodowego młodzieży w rzemiośle. Inna rzecz, 
że byłoby wskazanem, ażeby dyskusja ta była pozba­
wioną cech polemiki demagogicznej, która w konse­
kwencji nie może w żadnym wypadku przyczynić się 
do unormowania tak ważnych spraw.

Rzemiosło, cieszące się poparciem Rządu który 
stworzył politykę rzemieślniczą i realizuje ją konse­
kwentnie tego rodzaju polemik się nie obawia.

K. Jaroszewski,
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Z działalności Rady Izb Rzemieślniczych
O RACJONALNE USTALANIE GODZIN 

N AU CZAN IA W  SZKOŁACH 
D O K SZTAŁCAJĄCYCH  ZAW ODOW YCH

W  memorjale Nr. Bb. II. 1 1811/33, skierowanych 
do Min. W yz. Rei. i Oświecenia Publicznego Rada 
Izb Rzemieślniczych prosiła o  wydanie zarządzeń do 
podległych władz, aby czas rozpoczęcia nauki w  szko 
łach dokształcających zawód, był ustalony z uwzględ 
nieniem żywotnych potrzeb rzemiosła i w  porozumie­
niu z samorządem rzemieślniczym, nie zaś uzależnio­
ny jedynie od czynników natury technicznej, z całko- 
witem pominięciem czynnika gospodarcz. Powodem 
no tego wstąpienia Rady Izb Rzemieślniczych R. P. 
jest okólnik Kuratorjum Okręgu Szkolnego W arsza­
wskiego Nr. 212 z dnia 3 czerwca 1933 r. Nr. 3863/33 
w sprawie rozpoczęcia roku szkolnego 1933/34w szko 
łach dokształcających zawodowych.

W  punkcie 6 okólnika mówi się, „że  w szkole nale­
ży rozpoczynać naukę o godz. 14— 15, jeżeli o tej go­
dzinie są już wolne sale szkolne."

W  sprawie przesunięcia godzin nauczania w  szko­
łach dokształcających zawodowych Izby Rzemieślni­
cze ani ich cechy za pośrednictwem tych ostatnich 
nie były wysłuchane, mimo pierwszorzędnego znacze- 
czenia dla rzemiosła tego zagadnienia.

Godziny rozpoczęcia nauki w  szkołach dokształca­
jących zawodowych, jeżeli mają być dostosowane 
do potrzeb rzemiosła, ustalone powinny być w  zależ­
ności od zawodu i czasu trwania procesu produkcji, 
a decyzje w tych sprawach należałoby, zdaniem R a­
dy Izb Rzemieślniczych, poprzedzać wysłuchaniem 
opinji sfer zainteresowanych.

Należy spodziewać się, że Ministerstwo W . R. i O. 
P, poleci zmodyfikowanie punktu 6 okólnika Kura­
torjum Okręgu Szkolnego Warszawskiego: i zasięga­
nie opinji w  przyszłości w  tych sprawach czynnika 
gospodarczego najwięcej zainteresowanego w  racjo- 
nalnem uregulowaniu godzin nauczania za pośredni­
ctwem Izb Rzemieślniczych,

USTRÓJ SZKÓŁ PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOW EGO.

W  Memorjale Nr. Bb. II, 7. 2158/33. skierowanym 
do Min. W yznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go Rada Izb Rzemieślniczych przedłożyła postulaty 
rzemiosła w  sprawie ustroju szkół przemysłu odzie­
żowego, Rada Izb Rzemieślniczych wypowiedziała 
się przeciw projektowi tworzenia szkół stopnia niż­
szego dla podgrupy obuwniczej, krawieckiej i czapni- 
czej przemysłu odzieżowego rzemieślniczego.

Dla uzasadnienia swych tez Rada Izb Rzemieślni­
czych przytoczyła między innemi jako przykład szko­
łę szewców w Kołom yji, której absolwenci przerzu­
cają się do innych zawodów lub uzupełniają naukę 
zawodową w zakładach rzemieślniczych. Rada Izb 
Rzemieślniczych ustosunkowała się również nega­
tywnie do projektu szkół przysposobienia zawodowe­
go krawieckiego. Stanowisko swoje Rada Izb R ze­
mieślniczych motywowała tem, że szkoły te, jak w y­
nikło z dyskusji na posiedzeniu Państwowej Komisji

Oświaty zawodowej, nie m ają na celu podniesienia 
poziomu szkolnictwa zawouowego, lecz raczej uświa­
domienie m ioaziezy co ao jej praw, wynotującyen z 
tytułu „pracy" wykonywanej w  warsztatach rzemie- 
śiniczycn. L-naraucer tycn szkol z os tal szczegoinie 
uwypuklony przez przedstawiciela Ministerstwa 
Upiem. Społecznej. Przedstawiciele sfer gospodar­
czych. podkreślił 'kilkakrotnie, ze niema zauuej gwa­
rancji, że absolwenci szkoiy przysposobienia kra­
wieckiego bęaą się chcieli dalej kształcić. Kaczej na­
leży przypuszczać, ze oęaą uązyn ao zuhluuuiuu su- 
moistnycn warsztatów pracy, luo będą szukali zatru­
dnienia w nielegalnych warsztatach i zakładach pra­
cy chałupnicze/, kiore w uroaze meiegainej uuuru- 
rencji wyrząazają krzywdę rzemiosłu, rozatem  Kacia 
Izb Rzemieślniczych aprobowała całkowicie formę 
szkolenia m łodzieży rzemieślniczej w  szkołach zawo­
dowych stopnia gimnazjalnego i licealnego, jak rów­
nież na specjalnych kursach mistrzowskich i w  szko­
łach zawodowych dla rzemiosła szewckiego, kra­
wieckiego, kapeiuszniczego, czapruczego, kusmershie 
go i rękawiczniczego.

PRZECIW  PODW ÓJNEMU 
OPODATKOW ANIU.

Wiadomem jest, że 50% rzemieślników nie pobiera 
opłat za naukę w rzemiośle, a 35% rzemieślników 
płaci terminatorom w czasie nauki a tylko 15% rze­
mieślników pobiera pewne opłaty. Natomiast ogólny 
jest fakt, że terminatorzy, odbywający naukę w rze­
miośle pobierają płacę w formie świadczeń w naturze 
— wyżywienia. Te świadczenia samoistnych rzemieśl­
ników łączą się ściśle zresztą z rolą społeczną i wycho­
wawczą rzemiosła. Te misje rzemiosło spełniało i speł­
nia do dzisiejszego dnia dla ogólnego dobra społeczeń­
stwa i Państwa. Należałoby raczej mówić o  odciąże­
niu rzemieślników, przyjmujących młodzież do ter­
minu, aniżeli o  nakładaniu now.ych ciężarów z tytułu 
kształcenia młodzieży zawodowo i przyspasabiania 
wykwalifikowanych rzemieślników nie tylko dla rze­
miosła ale i dla przemysłu. W  związku z powyżsizem 
Rada Izb Rzmieślniczych R, P. zwróciła się do Mini­
sterstwa Opieki Społecznej Bb. I. 2. 2034-33 r. z  proś 
bą o  zmienienie instytucji do Kas Chorych w sensie 
zaprzestania ściągania opłat na Fundusz Pracy od 
terminatorów rzemieślniczych, którzy są uczniami 
i pozostają w stosunku naukowo-wychowawczym do 
majstrów a przeto ci ostatni winni być uwolnieni od 
obowiązku płacenia składek na rzecz Funduszu Pra­
cy  z  tytułu kształcenia m łodzieży w zawodzie rze­
mieślniczym.

SPIS ROBÓT W ZBRONIONYCH 
M ŁODOCIANYM  I KOBIETOM

Rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej w po­
rozumieniu z zainteresowanemi Ministrami z dnia 29 
lipca 1925 r. reguluje sprawę robót, wzbronionych 
młodocianym i kobietom. Rada Izb Rzemieślniczych 
zbierała materjały już od 7 października 1932 r. w dro­
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dze ankiety za pośrednictwem Izb Rzemieślniczych 
celem przedłożenia czynnikom miarodajnym po­
stulatów rzemiosła w  przedmiocie zmodyfikowania 
niektórych postanowień powyższego postanowienia, 
stojących w  sprzeczności z przepisami prawa prze­
mysłowego. W  ostatnich dniach Ministerstwo Opie­
ki Społecznej nadesłało Radzie Izb Rzemieślniczych 
projekt rozporządzenia Ministra Opieki Spo­
łecznej, zmierzający do zmiany postanowień roz­
porządzenia z dnia 29 lipca 1932 r. (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 81 poz. 558). Projekt tego rozporządzenia został 
rozesłany Izbom Rzemieślniczym do zaopinjowania. 
Rada Izb Rzemieślniczych prześle Ministerstwu 
Opieki Społecznej po uzgodnieniu opinji Izb Rzemie­
ślniczych memorjał w  tej sprawie.

O USTALENIE RACJON ALN YCH  METOD 
PR E M JO W AN IA EKSPORTU W YROBÓW  

W ĘDLINIARSKICH

W  dniu 25 b. m. Pan Viceminister Skarbu Dr. K o ­
złowski przyjął delegację Rady Izb Rzemieślniczych 
R. P. w  składzie: p. Sen. Wiechowicza, Przewodni­
czącego Rady Izb Rzemieślniczych, p. Mgr. Piekar­
skiego Naczelnika W ydziału Ekon. Rady Izb Rze­
mieślniczych i p. Inż. Żelaskiego, Dyr, Zw. W ytwór­
ców i Eksporterów Wędlin.

Delegacja złożyła P. Ministrowi memorjał w  spra­
wie powołania przedstawicieli rzemiosła do Komisji 
dla Spraw Obrotu Artykułami Rolniczemi, która na 
mocy rozporządzenia Rady Ministrów prowadzić bę- 
dzię akcję premjowania eksportu produktów rolnych 
a między innemi wytworów wędliniarskich.

P. Minister przyrzekł przychylnie rozpatrzyć wy­
sunięte postulaty oraz skierował delegację do Pana 
Przedpełskiego, Prezesa Podkomisji do spraw obro­
tu artykułami mięsnemi, w  celu ustalenia z nim za­
sad i sposobów dalszego premjowania eksportu prze­
tworów mięsnych, będących przedmiotem produkcji 
wędliniarskiej.

ZA G AD N IEN IA  RZEMIEŚLNICZE 
W  PROGRAM IE POLSKIEGO RAD  JA

W  d. 3 września r. b. o  godz. 5pp. stacja Polskie­
go Radja oraz wszystkie rozgłośnie polskie nadadzą 
odczyt o  zasadach „Organizacji rzemiosła", który wy 
głosi Mgr. L. Piekarski, Naczelnik wydziału Ekono­
micznego Rady Izb .Rzemieślniczych R. P,

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że odczytem 
tym zainteresują się wszyscy rzemieślnicy —  ra- 
djoamatorzy.

Również spodziewamy się, że Dyrekcja Polskiego 
Radja w łączy na stałe do swych programów odczy­
ty o  potrzebach rzemiosła,

RZEMIOSŁO W  PAŃ STW OW EJ KOMISJI 
O ŚW IATY ZA W O D O W EJ

Dnia 22, 23, 24 sierpnia r. b. Państwowa Komisja 
Oświaty Zawodowej obradowała nad ustrojem szkół 
dla przemysłu precyzyjnego, spożywczego i dla 
grupy gaianterji. W e wszystkich sekcjach tej komisji 
wzięli udział przedstawiciele Rady Izb Rzemieślni­
czych. Tezy opracowane przez Ministerstwo W . R. 
i O. P. dla poszczególnych przemysłów, zostają ro­
zesłane przez Rady Izb Rzemieślniczych Izbom 
Rzemieślniczym do zaopinjowania.

O PRZYŚPIESZENIE UPROSZCZONYCH 
EGZAM INÓW  CZELADNICZYCH.

Rada Izb Rzemieślniczych otrzymała wyjaśnienie 
od p. W ojłówa, wizytatora szkół zawodowych w Mi­
nisterstwie W . R. i O. P. że na specjalnej konferencji 
która miała miejsce w W ydziale P. Nacz. inż. W . 
Hauszylda kwest ja wydania nowego rozporządzenia 
przez Ministerstwo' Przemysłu i Handlu w porozumie­
niu z Ministerstwem W . R. i  O. P. została ostatecz­
nie wyjaśniona i że w  ciągu 10 dni najbliższych no­
we rozporządz. ukaże się w Dz, Ust. regulując spra­
wę uproszczonych egzaminów czeladniczych stosow­
nie do wniosków, przedłożonych przez Radę Izb R ze­
mieślniczych w listopadzie 1932.

Z ostatniej chwili

Z A W IE S Z E N IE  R E G L A M E N T A C J I CEN

W  związku ze znaczną zniżką cen produktów rol­
nych, p. Minister Spraw W ewnętrznych wstrzymał 
czynności Komisyj cennikowych do wyznaczania cen, 
aż do odwołania, zostawiając wyznaczanie cen wolnej 
konkurencji.

P O P R A W A  S Y T U A C J I G O SP O D A R C ZE J P O L ­
SKI W  LIPCU.

Stan wytwórczości przem ysłowej utrzymał się na 
poziomie z  czerwca i był wyższy, niż w lipcu r. b. 
W zrost wydobycia węgla i wytwórczości hutniczej 
oparty był głównie o silniejsze natężenie eksportu, w  
mniejszym stopniu o zwiększenie zbytu w kraju. Prze­

mysł naftowy wkroczył w  okres wzmożonej produk­
c ji sezonowej. Ze względu na mały ruch inwestycyj­
ny stan zatrudnienia przemysłu metalowo-maszyno- 
wego nie uległ większym zmianom na lepsze, a nie­
wielka poprawa zbytu zaznaczyła się tylko w nielicz­
nych gałęziach, pracujących głównie dla budownict­
wa. Przem ysł włókienniczy utrzymał dość wysoki 
stan zatrudnienia, pracując na sezon zimowy. Popra­
wa zbytu w ostatnich miesiącach przyczyniła się do 
zlikwidowania dużej części zapasów towarów. Zwięk­
szenie sprzedaży nastąpiło również w niektórych 
działach przemysłu przetwórczego. Stan produkcji i 
obrotów nie wykazał większych zmian, z pewną jed­
nak tendencją wzrostu w gałęziach sezonowych.

Sezonowy spadek liczby zarejestrowanych bezro­
botnych trwał nadal, był jednak słabszy, niż w po­
przednich miesiącach.
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PrBegląd prasy
W  sprawie kredytów rzemieślniczych zabrała głos:
„Gazeta Przemysłu Rzeźnickiego", zamieszczając 

następujące uwagi: „Nie zrozumiałem jest dla nas —  
dlaczego władze, nie szczędząc słów uznania dla w y­
płacalności rzemiosła w dziedzinie kredytów, lub 
wręcz mówiąc —- pomocy, wykazują dla jego bezna­
dziejnie tragicznej doli tak mało zrozumienia. Prze­
cież zdają sobie chyba sprawę, że suma 200 lub 300 
tysięcy złotych na całe województwo, raczej teren, 
objęty poszczególną Izbą Rzemieślniczą —  to pomoc, 
z której w najlepszym wypadku korzystać mogą jedy­
nie uprzywilejowane jednostki".

Reasumując zaś swoje wywody stwierdza, że .ni­
kły w stosunku do potrzeb i zadań rzemiosła, kredyt 
rzemieślniczy, udzielany rzemieślnikom z funduszów 
państwowych za pośrednictwem instytucyj oszczęd­
nościowych jest z roku na rok coraz więcej ogranicza­
ny, a na niektórych odcinkach potrzeb rzemiosła cał­
kowicie skreślony",

Powyższe żale organu rzemiosła rzeźnicko-wędli- 
niarskiego, muszą wywołać pewne zdziwienie. Prze­
dewszystkiem kredytu dla rzemiosła udziela B. G. K. 
z  funduszów, uzyskanych z pożyczek zagranicznych, 
więc nie należy ich mieszać z sumami, płynącemi 
z instytucyj oszczędnościowych, ponadto należy wziąć 
pod uwagę, że suma udzielonego kredytu była pierw­
szą transzą pożyczki, przeznaczonej przez B. G. K. 
dla rzemiosła. Kredyty zaś instytucyj oszczędnościo­
wych płyną przeważnie przez spółdzielnie kredytowe.
■ Jak wynika z danych, dotyczących sum kredytu, u- 
dzielonego rzemieślnikom przez spółdzielnie kredyto­
we rzemieślnicze na dzień 31 grudnia 1932 r. wynosiła 
ona zł. 2.051.278,25, przez pozostałe spółdzielnie kre­
dytowe mieszane złotych 762.934,77. Łączna suma 
kredytu, udzielonego przez spółdzielnie kredytowe 
wynosiła więc na dzień 17 grudnia 1932 r. 2.814.213 zł. 
02 gr., przez komunalne zaś kasy oszczędności zło­
tych 1.233, 519, 22 i doi. amer. 6.816 —  czyli razem 
spółdzielnie kredytowe udzieliły rzemieślnikom kre­
dytu w wysokości 4.047.732,24 zł. i doi. am. 6.816.

W  oświetleniu tych cyfr musimy stwierdzić, iż B. 
G. K., uruchamiając w lecie r. b. kredyt dla rzemio­
sła w wysokości trzech miljonów, powiększył zna­
komicie kwoty, znajdujące się do dyspozycji ręko­
dzieła polskiego w kasach komunalnych i kasach osz­
czędności, a nawet je podwoił.

Dlatego też, uznając słuszność tezy, że kredyt ten 
jest niewystarczający, nie należy jednak wpadać w 
ostateczność i operować argumentami demagogi- 
cznemi.

Musimy też przypomnieć, że, gdy w swoim czasie 
rząd p , Grabskiego przyznał dla całego rzemiosła 
aż 600 tys. zł. przez P.K.O., to wówczas były organy 
prasowe, które uważały sumę tę za niezwykle poważ­
ną, a fakt przyznania tych kredytów za niezwykle do­
niosły. —  Zestawienie tych dwóch cyfr nie wymaga 
chyba komentarzy.

SIEW CY DEFETYZMU EKSPORTOW EGO.

Nowopowstały ,,Przegląd Rzemieślniczy", wycho­
dzący we Lwowie, dość niefortunnie skrytykował ideę 
eksportu towarów polskich do Rosji. W  artykule 
wstępnym z dnia 6 sierpnia r. b. czytamy, że „Rosja 
przedstawia dzisiaj dla Polski pojemny rynek zbytu 
—  wszakże w rachubę wchodzić może jedynie naj­
tańsza konfekcja oraz masowo wyrabiany trzewik czy 
but, nie zaś wyrób warsztatu rzemieślniczego". Stąd 
wynika, że autor wyraźnie odmawia rzemiosłu pol­
skiemu możności produkcji artykułów eksportowych. 
Potwierdza to autor w zakończeniu artykułu, pisząc, 
że „dla eksportu wyrobów rzemieślniczych istnieją 
możliwości, wszakże w rachubę wchodzić mogą tylko 
wyroby artystyczne, o wartości indywidualnej, które 
dzięki swemu ostatecznemu wyglądowi, umożliwiają 
wyznaczenie cen zyskownych bez potrzeby ścisłego 
przestrzegania kalkulacji —  albo wyroby spożywcze, 
które znów ze względu na swój niski poziom cen zy­
skać sobie mogą nabywców w krajach przemysłowych.

Z tego założenia wyjść winni inicjatorzy eksportu 
wyrobów rzemieślniczych, próby w jakimbądź innym 
kierunku chybią celu, bo chybić muszą".

Z powyższego widać, że autor myśli nadal kategor­
iami przedwojennemi, nie liczy się zupełnie z warun­
kami, wytworzonemi po wojnie światowej. Szczegól­
nie niebezpieczne jest szerzenie podobnej sugestji 
wśród rzemiosła szewskiego, które musi się liczyć 
z tą okolicznością, iż w Polsce rozwija sią „Bata", i że 
rzemieślnik polski musi konkurować ceną z wyrobami 
przemysłowemi, a w chwili obecnej wszelkie myśli 
tylko o eksporcie wyrobów artystycznych, uważać na­
leży za anachronizm. Również nie bierze autor arty­
kułu pod uwagę, że jednak „Sowpoltorg" robi tran- 
zakcje z Rosją, więc nie można zgóry rezygnować 
z wznowienia stosunków handlowych z naszym wscho­
dnim sąsiadem. Tembardziej takie hasła nie powinny 
być głoszone we Lwowie, gdzie istnieją Targi W scho­
dnie, gdzie przed kilku laty był specjalny pawilon so­
wiecki i gdzie powinno być propagowane hasło szu­
kania za wszelką ceną dróg handlowych na Wschód.

Zjazd Rady Naczelnej Związku Rzemieślników na Pomorzu
W  niedzielę, dnia 3 września b. r. o godz, 11-ej 

przed poł. odbędzie się w Grudziądzu, w lokalu p. 
Arenta przy ul. Lipowej 19 Zebranie Rady N aczel­
nej Związku Towarzystw Rzemieślników Samodziel­
nych na Pomorzu. Na zebraniu tem będą poruszone 
najważniejsze zagadnienia rzemieślnicze.

Dyskusję zagai referat p. red. A . Zabęskiego p. t.: 
„Położenie rzemiosła w chwili obecnej i widoki na 
przyszłość". Również będą omawiane sprawy: nowe­

lizacji ustawy przemysłowej, reformy ubezpieczeń 
społecznych, rozporządzenia o przetargach i wysta­
wach, kredytów rzemieślniczych, umorzenia zaległo­
ści podatkowych i t. p. Pozatem poszczególni prezesi 
oraz Zarząd Związku złożą sprawozdania z dotych­
czasowej działalności. Zjazd poweźmie także decy­
zję co do terminu Walnego Zjazdu w Toruniu, z oka­
zji Ogólnego Zjazdu Rzemieślniczego, oraz ustali 
program pracy Zarządu Związku.
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Poradnik prawny i zawodowy
Pan S. Z. w Płocku. 1) W  myśl art. (147 ustawy 

o opłatach stemplowych, podanie, w którem petent 
żąda zmieny decyzji w  sprawie wymierzonego podat­
ku, nie podlega opłacie stemplowej, jeżeli wymierzony 
podatek nie przewyższa 50 złotych. Jeżeli podatek 
przewyższa 50 złotych, a nie przekracza 100 złotych, 
od podania opłaca się 50 groszy stempla, a powyżej 
100 złotych —■ 2 złote stempla. Od załączników do 
takich podań nie opłaca się stempli. Podania innej 
treści, dotyczące podatków, podlegają od wszelkiej 
sumy podatku opłacie stemplowej 3 złote i od każde­
go załącznika po 50 groszy; 2) W  sprawie zwolnienia 
rzemieślników VIII kategorji przemysłowej od obo­
wiązku wykupienia świadectwa handlowego IV  ka­
tegorji na prawo sprzedaży ich wyrobów na targach, 
P^da Izb Rzemieślniczych wystąpiła do Ministerstwa 
Skarbu w związku z orzeczeniem Najwyższego Sądu 
o wyjaśnienie, które jeszcze nie nastąpiło.

Pan Józef N. w Grodnie. Do zakładów rzemieślni­
czych VIII kategorji przemysłowej należą zakłady, 
zatrudniające od 1 do 4 robotników, licząc w  tem 
właściciela przedsiębiorstwa i członków jego rodziny, 
zatrudnionych w zakładzie. Jeżeli pan pracuje sam 
z jednym synem, a nadto zatrudnienia dwóch najem­
nych pracowników, to liczba osób zatrudnionych w 
zakładzie wynosi cztery, a zatem nabyć trzeba świa­

dectwo VIII kategorji. Jeżeli Pan nabył jednak 
świadectwo VII kategorji, to wolno Panu zatrudniać 
od 4 do 9 pracowników najemnych, a sam Pan z sy ­
nem dotych pracowników już nie są wliczani. Termi­
natorzy i pracownicy umysłowi (np. buchalterzy) nie 
są również zaliczani do liczby robotników zakładu 
przy określeniu kategorji świadectwa przemysło­
wego.

Pani A. B. w Kaliszu. Czasowe prowadzenie przed­
siębiorstwa bez świadectwa przemysłowego stanowi 
wykroczenie z art. 98 ustawy o  podatku przemysło­
wym a późniejsze nabycie właściwego świadectwa 
nie uchyla karalności tego wykroczenia.

Pan Antoni R. w Równem. W  razie zajęcia przez 
komornika narzędzi i surowców, niezbędnych dla 
rzemieślnika do osobistego zarobkowania, które w 
myśl §42 rozp. Rady Ministrów o postępowaniu eg- 
zekucyjnem władz skarbowych nie podlegają zaję­
ciu, należy zwrócić uwagę komorników już podczas za­
jęcia i przedstawić mu świadectwa Cechu, że takie 
narzędzia i surowce potrzebne są do osobistego za­
robkowania na życie. W  razie zajęcia należy wnieść 
zażalenie do urzędu skarbowego i dołączyć świa­
dectwo cechu, a odmowę zaskarżyć w ciągu 14 dni 
do Izby Skarbowej.

Kursy zawodowe dla rzemieślników
PRZY MUZEUM RZEMIOSŁ I SZTUKI STOSOW ANEJ W  W A R SZA W IE .

Muzeum Rzemiosł i sztuki Stosowanej w  zadaniu 
swem współdziałania rozwojowi rzemiosł i przemy­
słu artystycznego prowadzi od 42 lat rozliczne szko­
ły i kursy zawodowe dla rzemieślników i pracujących 
w  przemyśle artystycznym. Szkoły te i kursy zastoso­
wane są do warunków korzystających z nauki i tak:

A ) Dla pracujących zawodowo w wytwórniach 
prywatnych całodzienie nauka prowadzona jest w ie­
czorami i w  niedzielę w godzinach rannych;

B) Dla młodzieży poświęcającej się pracy zawo­
dowej nie praktykującej, nauka odbywa się ca ło­
dziennie.

Zarząd Muzeum pragnąc skoordynować dotychcza­
sową działalność z organizacją rzemieślniczą powsta 
łą na podstawie ustawy przemysłowej, oraz progra­
my nauczania zastosować do nowej ustawy szkolnej 
wszedł w porozumienie z Rada Izb Rzemieślniczych 
a szczególnie z Izbą Rzemieślniczą w Warszawie, 
uwzględniając programy z wymaganiem Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego prowadzić będzie 
w bież. roku szkolnym 1933-34 następujące:

A ) Szkoły i kursy wieczorowe:

1) Kurs rysunku ogólny przygotowawczy dla róż­
nych zawodów rzemiosła artystycznego, z progra­
mem dwuletnim. Nauka odbytya się 3 razy w  tygo­
dniu po 2 godziny razem 480 godz.
2) Kurs rysunku i modelowania dla rzeźbiarzy, bron- 
zowników, grawerów, cyzlerów, jubilerów i złotni­
ków, z programem dwuletnim. 4 razy w tygodniu, po 
2 godz. razem 640 godz.
3) Kurs rysunku i modelarstwa dekoracyjnego dla 
malarzy pokojowych, znaków i dekoratorów z progra­

mem 2-letnim, 5 razy w tygodniu po 2 godziny, razem 
800 godzin.
4) Kurs rysunku dla stolarzy czeladników z progra­
mem. 3-letnim, 3 razy w  tyg. po 2 godź. razem 720 
godzin.
5) Kurs rysunku dla stolarzy mistrzów, z programem
2-letnim, 5 razy w. tygn. po 2 godz. i w  niedzielę 4 go­
dziny. razem 1120 godzin.
6) Kurs rysunku i robót ręcznych dla kobiet z progra 
mem 2-letnim, 4 razy w  tyg. razem 640 godz.

B) Szkoły i kursy dzienne:
1) Szkołę Sztuki Stolarskiej z programem nauki pra­
ktycznej i teoretycznej, 3-letnią, 46 godz. tygodniowo 
razem 5520 godz.
2) Szkołę Sztuki Stolarskiej dla Mistrzów  z pragra- 
mem nauki praktycznej i teoretycznej, 2-letnią, 46 
godzin tygodniowo —  razem 3.680 godzin.
3) Szkołę Zawodową dla stolarzy mistrzów i techni­
ków  1-roczną, dla rysowników i kompozytorów  2-let- 
nią, z programem nauki teoretycznej, 46 godz. ty- 
godn. —  razem 3680 godz.
4) Szkołę zdobnictwa wnętrz, i sprzętarstwa z pro­
gramem nauki teoretycznej dla absolwentów Szkoły 
Zdobnictwa, 1-roczną, 46 godz. tygodni. —  razem 
1840 godz.
5) Szkołę Grafiki użytkowej z programem nauki te­
oretycznej dla absolwentów Szkoły Zdobnictwa,
1-roczna, 48 godz. tygn. —  razem 1840 godz.
6) Szkołę rysunku i zdobnictwa ogólno-przygotowa- 
wczą do soecjalnych zawodów z programem nauki
2-letnim, 28 godź. tygodri. —  razem 3360 godz.

Zapisy do powyższych szkół i kursów przyjm uje
Kancelaria Muzeum, Chmielna 52 od 27 VIII. do 10 
IX  w godzinach biurowych od 10 - 20 godz.
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Ulgi prz/  spłacie danin/ majątkowej
Ministerstwo Skarbu wydało d. 22 sierpnia 1933 r. 

następujący okólnik. ! |
Do wszystkich Izb Skarbowych, Śląskiego Urzędu 

W ojewódzkiego (W ydział Skarbowy) w  Katowicach 
oraz wszystkich Urzędów Skarbowych. —

Na podstawie ustępu 2 art. 9 ustawy o  nadzwy­
czajnej daninie majątkowej (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 
248) upoważnia się P. P. Prezesów Izb Skarbowych 
(Naczelnika W ydziału Skarbowego) oraz kierowni­
ków Urzędów Skarbowych do udzielenia indywidu­
alnych ulg w  spłacie nadzwyczajnej daniny majątko­
wej w II grupie kontyngentowej w drodze rozkłada­
nia na raty należnych z tego tytułu kwot najdalej do 
końca roku podatkowego.

K r o n i k a  b i e ż ą c a

W Y S T A W A  PRAC 
UCZNIOW SKICH W  MUZEUM RZEMIOSŁ 

I SZTUKI STOSOW ANEJ 
Muzeum Rzemiosł i Szuki Stosowanej w Warszawie 

(Chmielna 52) w  dniu 27 sierpnia otworzyło doroczną 
wystawę prac uczniów Muzeum, pracujących w rze­
miośle, oraz wszystkich kursów -szkół zawodowych, 
prowadzonych przez Muzeum Rzemiosł i Sztuki Sto­
sowanej. Wystawa trwać będzie do dnia 10 września 
wł. i otwarta będzie codziennie od godz. 10 r. do godz, 
6 pp. W ejście bezpłatne.

Powyższe ulgi mają być udzielane w wypadkach, 
gdy jednorazowe uiszczenie daniny mogłoby zagra­
żać egzystencji ekonomicznej płatników.

Niniejsze upoważnienie przysługują:
1) przy daninie do zł. 1000 kierownikom urzę­

dów skarbowych;
2) przy daninie ponad 1000 zł. prezesom Izb Skar 

bowych (Naczelnikowi W ydziału Skarbowego).
Z uwagi na konieczność otrzymania preliminowa­

nych miesięcznych wpływów ulg należy udzielać z 
jaknajdalej idącą ostrożnością:

(— ) Minister Skarbu.
W. Zawadzki

OGÓLN OKRAJOW Y PO K AZ PIECZYW A 
POLSKIEGO W  W A R SZA W IE  

W  dniu 23 września nastąpi otwarcie w Warszawie 
I W ystawy Piekarskiej, połączonej z ogólnokrajowym 
pokazem pieczywa, w  którym wezmą udział cechy 
i poszczególni wystawcy z całej Rzeczypospolitej.

W ystawą tą zainteresowały się również młyny i fa­
bryki maszyn, wskutek czego zostaną na niej urucho­
mione, piece elektryczne, gazowe, oraz piekarnie p o ­
łowę. Przewidywany jest również udział gości zagra­
nicznych.

Z dniem 1 września 1933 r* Redakcja i Administracja „Rzemiosła" 
przeniesiona została na ul* św* Teres/ 2 m* 4 —  teL 917^40
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W  ADMINISTRACJI „ R Z E M I O S Ł A ”
są do nabycia następujące książki,

Wydane nakładem Rady Izb Rzemieślniczych
Inż. W. Hauszyld — Rzemiosło w krajach 
europejskich.............................................. cena 3 zł.
NI.Grzybowski— Program gospodarczy rzem io­
sła i o właściwe miejsce dla rzemiosła w gospo­
darstwie narodowem   ........................cena 50 gr.
E. Idzikowski I H. H erszberg  — O roli rze­
m iosła w dostawach państwowych i kredytach 
państwowych dla rzemiosła. . . . cena 50 gr.

J. Jaszuński — Co każdy rzemieślnik wiedzieć 
p o w i n i e n .......................................cena 1 zł. gr. 50.
H. Feuering i H. H erszberg — Przedsiębior­
stwo rzeźnicko-wędliniarskie w świetle obow ią­
zujących przepisów prawnych . . cena 1 zł.

S =
K. Jaroszew sk i — Ustawodawstwo rzemie­
ślnicze, tom  I-szy. Ustrój rzemiosła w Szwaj­
carji ...........................................................cena 2 zł.

Szkoła kroju Aleksandra Koniecznego — N a kła ­

dem własnym  a u t o r a :    . cena zł. 15.
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| K u p u j c i e  t o w a r /  kr a j o we

„Kursy  Kroju llbrai Męskich w Warszawie"
Aleksander Konieczn/

System własny, nagrodzony srebr­
nym medalem na Powszechnej W y ­
stawie Krajowej w Poznaniu i listem 
pochwalnym przez Ministra Prze­
mysłu i Handlu.

Kursy kroju damskiego.

Autor dzieła „Szkoła Kroju”, Cena 
podręcznika zł. 15.—

Warszawa, ul. Bielańska 2. (pl. Teatralny) 
Telefon 794-95.


